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-  WIELKA PREIWJERA! Od dnia 24 listopada r. b i dni następnych.
N ajsłynniejsza i najpiękniej odegrana operetka Fr. Lehara służy jako tem at do tego  

-r W  wielkiego filmu w 10 aktach p. t.} W E S O Ł A  W D Ó W K
I W rolach gldwn.i H a y  R u r r a y — „W esoła Wdówka*, J o h n  G i lb e r t—Księże Daniło.

Reżyserja: Erycha T. Stroheima.

UWAGA, Pomimo wysokich kosztów sprowadzenia
powyższego filmu, ceny m iejsc nie podwyższone.

Początek o g. 8, ostatni seans B.30, w soboty, n iedziele i św ięta o g. 4, ostatni 9.30.

„0 A l  A“ i
Wielki program popołudniowy! Tylko 3 tail

Od dnia 26 do dnia 28 listopada r. b. w łącznie 
dramat aensacyjno - awartuniczy «  f-c iu  wielkich aktach, p. t.

„KROL P A M P A S O W “
w roli głównej T ony  i król kowboyów Tom  R h c .

NAD PROGRAM; „ K o m o d ja  mm a w r lo r a e ta m ł*  w 2 aktach.
W piątek, dn. 26 listopada początek o godz. 4 po południu, 
w sobotę i n ied z ie lę , dn. 27 i 28 listopada po 2 seanse dzień- 
nie, 1 seans o godz. 12 w południe i U seans o godz. 2 po poł.

r

i .

Najwygodniejszym, najtańszym, najszyb­
szym i najtrwalszym na nasze drogi 

środkiem lokomocji 
j e s t  l e k k i  s a m o c h ó d o s o b o w y

m ało zużywa benzyny, niepotrzebuje 
specjalnego szofera, gdyż  sam  właściciel 

może nim z łatwością kierować oraz w razie^zepsucia naprawić. Jeżeli się jakaś 
część złam ie lub uszkodzi części zapasowe są do nabycia stale na składzie

w każdym m ieście w Polsce

Firma E. S ypn iew sk i i S-ka
KALISZ, ul. W rocław ska 41, te l. 220

*na stale na składzie wszystkie części do automobili „ F O R D A *  oraz sprzedaje 
automobile, dem onstruje bezpłatnie i bez obowiązku kupna, najnowsze modele.
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Interpretacja art. 44 Konstytucji.
WARsZAWA, 25. Około godziny 11 odbyło się 

pod przewodnictwem wiceprzewodniczącego posła 
d r. Polakiewicza, posiedzenie komisji konstytucyj­
nej. Na wstępie poseł Głąbiński (ZLN.), który 
;>rz?d kilku miesiącami na ręce marszałka Rataja 
złożyI rezygnację ze stanowiska prezesa oznajmił, 
że uczynił to z powodu złego stanu zdrowia, a 
°becnic powrócił do zdrow a  i obejm uje przewód* 
nictwo z powrotem-

Obecną sprawę, nad1 którą zastanawia się kofm Sja 
konstytucyjna, prowadzić będzie poseł Polakiewicz 
który zajął się nią od pocjzątku i ponosi za nią od­
powiedzialność

Poseł Polakiewicz następnie oznajm ił, że w myśl 
oświadczenia, k tó re  złożył przedstawicielom prasy 
^  ub. czwartek, ezcąc osiągnąć rzeczywiste porożu 
*Uienie w myśl enuncjacji marszałka R ataja  co do 
in terpretacji art. 44 Konstytucji porozumiewał się 
przed wyznaczeniem posiedzen>a komisji z rządem 
i zaprosił go na posiedzenie. Chcąc zaś przedstawić 
komisji pewien pogląd1 na' interpretację art. 44 z 
P ó z #  obrębu sejmu, zwrócił się pisemnie do dwuch

wybitnych znawców prawa konstytucyjnego, do prof 
Wł. Leop. Jaworskiego i prof.f Zygmunta Cybichow 
skiego i otrzymał od nich odpowiedzi, które o d ­
czytał na posiedzeniu.

Zaznaczyć należy, że przedstawiciel rządu na 
komisję nie przybył.

Posłowie Marek i Eieberlmann zaslr£cc \m  
się przeciwko zasięganiu opinji przez kolmisję kon 
stytucyjną u sfer pozaparlamentarnych.

Poseł d r. Liebehmanir in terp retu je  art. 44' w 
ten sposób, że Sejm dając pełnomocnictwa Prezyden 
towi Rzplitej, bynajmniej nie ,zrzekł się inicjatywy; 
i władzy ustawodawczej i dlatego też każdej chwili 
wystąpić może z projektem nowej ustawy.

W dalszym ciągu dyskusji przemawiali poseł 
Konopczyński (Z L N .) i poseł Dubanowich — Cłf. 
Deim.). Wszyscy mówcy zgodnie podn0siIi prawo 
Sejimu do wydawania ustaw. Poseł D ubanow icz — 
wyraził opinję, że wobec konfliktu fk0nstytucyjnego 
jak i istnieje, koniczne jest utw orzenie Trybunału 
Konstytucyjnego w łmyśl poprzednich wniosków 
jego klubu.

Nowe rządy w Chinach.
PARYŻ, 25. (Radio). Z Pekinu dono- zgromadzenie narodowe, w celu ratyfikacji

S2ą, że na konferencji w Tientsinie posta- tego postanowienia. Dalej zdecydowano po­
nowiono Lu-Huan-Honga powołać na pre- wołać gabinet koalicyjny, do którego wejdą
zydenta i Fang-Lo-Tsina na wiceprezydenta przedstawiciele wszystkich partji.
Chin. Równocześnie postanowiono zwołać

Pofncarć n wyieźdzle do Bordeaux podczas wojny.
PARYŻ, 25. (Radio). Wczoraj w par- wić o wojnie, gdyż na wojnie nie był. Na 

lam encie podczas dyskusji nad budżetem to Poincarć odpowiedział, że jako prezydent 
Alzacji i Lotarvngji kom unista Duelos na- republiki prowadził wojnę na swój sposób, 
padł na Poincarć’go, że nie m a prawa mó- Duelos odciął się: „chyba uciekając z rzą­

dem do Bordeaux. Na ten zarzut Poincare 
oświadczył, że co do tego to m usiał jako 
prezydent konstytucyjny słuchać rządu. Oso­
biście był zdania, że bezwarunkowo winien 
był zostać w Paryżu do ostatniej chwili, 
jednakże skoro głównodowodzący wojskami 
wydał lak rozkaz, obowiązkiem jego było go 
wykonać „Kto chce rozkazywać, zakończył 
Poincare ten musi umieć słuchać*.

Generałowie pod sądem.
WARSZAWA, 25. Sprawa gen. Zagórskiego, pa 

zostającego w więzieniu śledcze/m w W/lnie, w ostat 
nich czasach połączono ze sprawą gen. M. Żymier­
skiego, pozostającego w więzieniu śledczeiiu w W a ri  
szame.

Gen. Zagórski jest pociągnięty do odpowiedział 
nosci w związku z nieformalnościami budżetowani, 
oopełnioneimi przez mego na stanowisku szefa lot. 
mctwa wojskowego-

Wojskowe władze śledcze uznały, że odpowie, 
dzailnosc za te uchybienia budżetowe winien pono. 
sić gen. Żym ierski, który, jako zastępca szefa ad ­
m inistracji armji, zarządzenia gen. Zagórskiego w 
całości akceptował.

Gen. Żymierski, oprócz sprawy, łącznej z gen. 
Zagórskim , będzie miał jeszcze inną sprawę, co dq 
której rozpoczęto śledztwo dodatkowe.

Obecnie obrońca gen. Zagórskiego wystąp ł  da 
sądu o odłączenie sprawy jego klijenta od~ sprawy z 
gen. Żymierskim.

Śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego ma być 
ostatecznie ukończone w ciągu najbliższych dwil 
tygodni, poczem akta śledztwa przesłane'  będą d<j 
urzędu prokuratorskiego.

Śledztwo w sprawie nadużyć gen. Jaźwińskiego w 
wojskowym instytucie geograficznym prowadzone 
jest nadal przez imjr. korp. sąd. p. Zielińskiego.

Wobec obfitego m aterjału , jakim rozporządza­
ją władze wojskowe, śledztwo potrwa jeszcze przeż 
czas dłuższy.

0  ułatwienie podatkowe.
WARsZAWA, 25., W iceminister skarbu, ,p. Gó­

ra, podpisał okólnik do wszystkich urzędów skarbcł 
wvch w państwie w sprawie podatku dochodo­
wego. W ostatnich ęzasacft ministerstwo otrzym a­
ło wiele skarg  na wyimiar podatku dochodowego 
przez władze skarbowe. Również i centralne o rgan i 
zacje^ kupieckie wskazały w szeregu memorjatów 
że miejscowe władze skarbowe nie uwzględn ają ab_ 
solutnie przewidzianych' w ustawie o podatku docho- 
wym ulg dla różnych kategorji płatników. W  szcze 
gólności nie są brane w rachubę okoliczności ro ­
dzinne płatników przez co doprowadza się do tego 
że większość nie jest w stanie płacić nakładanego 
podatku dochodowego.

W nowyim okólniku ministerstwa zwraca uwa­
gę urzędom podatkowym n a odpowiednie ustępy 
ustawy i domaga się od nich. aby stosunek d0 lud 
ności był liberalniejszy, niż dotychczas zarówno 
oTzy wymiarze podatku, jak i przy, rozpatryw aniu 
rekursów.

Scusacyjua sprawa w Sądzie O m o w y m  
w £odzi.

łJODZ, 25. W swoim czasie głośna była spraw^ 
w związku z oddaniem drogą przetargu budowy oh 
jektów wojskowych w R egnach inż. Szpikowskiemu.

Sprawa ta odbiła się kilkakrotnie echem na 
rozprawach sądowych raz z oskarżenia jednego z? 
świadków o krzywoprzysięstwo, a drugi raz na ła­
wie oskarżonych zasiadł detektyw prywatnego biu- 

n f  wywiadowczego, oskarżony o szanta! na osobie
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D- Szpikowskiego, z którego polecenia' m ia ł rzefco- 
(o ło  w ykraść oferty; w D. O. K.

'Podczas jedn e/ z ty ch  rozpraw wyszła na ja wi 
sprawa adw. Busza, k tórem u zarzucono* iż policzył 
inż. Szpikowskieimu wyższy kurs, niż prawdziwy za 
sprzedaż bonów złotych.

D nia 29 btn. sprawa powyższa będzie rozważa, 
n a  przez tutejszy Sąd O kręgow y i na ławie oskarżo­
nych zasiądzie adwokat Busz*

Wobec powagi sprawy przewodnictwo sądu spo 
czywać będzie w rękach prezesa K am ieńskiego, o -  
skarżać będzie prokurator k am era ln y  K rychowski

fil Syrii pokój.
PARYŻ, 25. (Radio). Podług „Intrasigent" 

rokowania pomiędzy władzami francuskimi i Dru- 
zami w Syrji prowadzone są energicznie, w celu  
ukończenia Konfliktu. Zawieszenie broni zostało  
zawarte.

Katastrofa budowlana.
WENECJA, 25. (Radio). Na wyspie JMurano 

zawaliła się podczas budowy w dniu wczorajszym  
żelazna szopa. 5 robotników zostało zabitych, 7 
ciężko i 7 lżej rannych.

Stresseman procesuje s it  dalej.
BERLIN, 25. (Radio). Po ukończeniu proce­

su w Plauen przeciwko adwokatowi Mullerowi o 
oszczerstw o, obrońca Stessem ana podał skargę do 
Saskiego ministra sprawiedliwości i prezesa sądu 
okręgowego na przewodniczącego sądu. który* miał 
stronnie prowadzić przewód sądowy i nie przywo­
łał do porządku adwokata Mullera, za rzucenie na 
Stressem anna jeszcze cięższych oszczerstw, niż 
poprzednio.

Strejk angielski Jeszcze nie ukończony.
LONDYN, 25. (Radio). W jednym z okręgów  

górniczych rokowania pomiędzy właścicielami i 
górnikami zostały zerwane. W Izbie gmin minister 
zakfadów górniczych oświadczył, że ograniczenie 
opału dla domów prywatnych, jakie obecnie obo­
wiązuje zostanie w dniu dzisiejszym zniesione. 
Chamberlain na tern samem posiedzeniu w odpo­
wiedzi na interpelację zakomunikował, że w roz­
mowie z przedstawicielami Sow ietów podkręślił, 
że główną przeszkodą w poprawieniu stosunków  
angielsko-rosyjskich jest propaganda antyangielska 
prowadzona przez Sowiety w kolonjach.

Królowa rumuńska wraca do £uropy.
NEW YORK, 25. (Radio). Królowa Marją 

rumuńska wyjechała wczoraj z powrotem do Euro- 
» py. Przed wyjazdem pożegnała naród amerykań­

ski przez radio.

Groźny pożar w cementowni *Ciban“ 
pod Krakowem.

KRAKÓW, 25. Wczoraj późnym wieczorem  
wybuchł groźny pożar w cementowni „Liban" w 
Borku pod Krakowem. Dzięki energicznei akcji 
ratunkowej, pożar zdołano zlokalizować. Pomimo 
to  straty wskutek pożaru są bardzo poważne. 
Zupełnie doszczętnie spłonął dach nad młynami 
cementowni. Węwnętrzne urządzenia ocalały dzię­
ki konstrukcji żel-betonowej.

fillatr fcaloy w Catrad) czvul wielkie spustoszenia.
ZAKOPANE, 25. Wiatr halny szaleje w dal­

szym ciągu z siłą orkanu. Czyni on olbrzymie 
spustoszenia. Sieć elektryczna, telefoniczna i t e ­
legraficzna pozrywana. Brak połączeń z Krako­
wem oraz z innemi miejscowościami. Zdarzył się, 
wypadek że siłą wiatru wóz wraz z końmi wywró­
c ił się do rowu. Wszędzie widać połamane drze­
wa i pozrywane części dachów. W kiiku m iejsco­
wościach walące się drzewa zatarasowały zupełnie 
chodniki. W powietrzu unoszą się dachówki, de­
ski, tak, że wszelki ruch uliczny został ograniczony
do minimum.

Tak silnego wiatru nie pamiętają najstarsi
mieszkańcy Zakopanego.

Podwyżka taryfy kolejowej.
WARSZAWA, 25. Z dniem 1 grudnia r. b. 

wchodzi w życie podwyżka kolejowej taryfy towa 
rowej i osobowej.

Opłaty taryfy osobowej będą podwyższone o 
10 procent, przyczem jednak taryfa dla ruchu pod­
miejskiego, oraz opłaty przewozowe za bagaż i 
przesyłki nadzwyczajne pozostaną bez zmiany, co  
będzie miało wielkie znaczenie dla licznych rzesz 
urzędników i robotników, dojeżdżających codzien­
nie do większych ośrodków miejskich i przemy­
słowych.

Bilet III klasy na przestrzeni 100 km. koszto­
wać będzie 5.50 zł. (dawniej 5 złotych). Za tę  
samą przestrzeń koleje niem. pobierają za bilet III 
ki. 10.60 zł., zaś za bilet IV ki. — 7 zł. Różnice 
te  są jeszcze większe przy dalszych przejazdach. 
I tak, przy odległościach 500 km. bilet III kl. w 
Polsce będzie kosztował 23.60 zł. (dawniej 21 zł.),

zaś w Niem czech 43 zł., a więc prawie dwa razy 
tyle. Jest to  jaskrawym przykładem, o ile niższą  
jest polska taryf* ®d taryfy niem ieckiej.

O ile chodzi c  taryfę towarową, to podwyżka 
wyniesie również 10 procent, dotychczasowych  
opłat nie obejmie jednak ona op łat stacyjnych, co  
redukuje przeciętną zwyżkę do 8 procent. Ponad­
to  opłaty za przewóz towarów najtańszych, w e­
dług najtańszych, według najniższej taryfy wyjąt­
kowej, podwyższone będą o 5 procent, co wobec  
pozostawienia opłaty stacyjnej bez zmiany, da 
przeciętną zwyżkę 4 procent.

Jak minimalnie podwyżka ta obciąża koszta  
przewozu towarów, świadczą o tem  zestawienia  
cyfrowe. 1 tak, przy odległości 300 km., podwyżka

P o l s k a  
w polityce włoskiej
Specjalny wywiad koresp. „Gazety Kaliskiej"

RZYM w listopadzie.
Polityka W łoch w obec Polski w ciągu osta tn ie  

go czasu bard'zo wydatnie polepszyła się . Sprzyja­
jące w aru n k i ogólne, zrozum ienie niebezpiczęństwa  
germ ańskiego, oraz roli, jaką P olska od gryw a od  
pewnego czasu w Europie, w ytw orzyły ten nastrój 
ogólny  we W łoszech, ułatwiający zrozum ienie wy­
tycznych polityki naszego narodu.

Korzystając z urzędowej ob ecn ości w Rzymie 
jednego z naszych dyplomatów, obeznanego d ok ład  
nie z istotą stosunków  polsko -  w łosk ich , postano 
w iłem  zasięgnąć z tego źród ła  kilka informacji. P ro  
szony o dyskrecję, nazwiska m eg o  rozmówcy ani 
jego ty tu łu  n ie podaję.

— ja k i jest zdan iem  pana... stosunek rządu Mus) 
soliniego do spraw polskich?? — zapytałem.

— Baridzo życzliwy. W ypływa to zresztą z  natu  
ralnych przyczyn, jak z istniejących od dawna sym  
patji polsko-włoskich, braku wszelkich tarć, w resz  
cie też i z konsyderacji politycznej obecnego rzą­
du . '

— Czy rtząd i opinja włoska rozum ie wspólność 
Interesów  W łoch i  P olski w kierunku utrwalenia- 
zasady nienaruszalności gran ic, ustalonych trakta­
tam i ?

— Z przejeimnością pow iedzieć m ogę.... tak  —  
odparł m ó j rozmówca. — W brew ro żn y m  pogros- 
kom  W łochy prowadzą politykę pokojow ą a p o . 
k ój chcą oprzeć na takiem  urządzeniu, jakie jest 
obecnie w Europie.

— Jakie stanowisko m ó g łb y  powz:ąć rząd włos­
k i na wypadek, kiedyby aktualną sta ła  s ię  ewent. 
sprawa żądań n iem ieck ich  w kierunku połączenia 
Rzeszy N iem ieckiej z P rusam i W sch od niem i. to 
jest w ogóle sprawa rewizji naszych gran ic zachod­
nich?

— Jestem niemal pewny tego, że W łochy by się  
stanowczo sprzeciw iły tem u, p o d o b n ie  jak sprzęci 
w iają się  chęci połączenia 'Austrji z Niem cam i.

— Jak pan.... przedstawia sobie w spółpracę Pol­
sk i z W łocham i na terenie m iędzynarodowym’.

— W  pierwszym  rzęd zie  współpracę tę przed­
stawiam  sobie ńa gruncie stosunków ekonom icznych  
'Podstawą stosunków  handlowych m iędzy Polską a 
W łocham i może być przedew szystkiem  nasz wę­
giel górnośląski. Panu redaktorowi zapewne wiado 
m o, ?e całą konsum eje węgla W ło ch y  sprowadzają 
z za o ranicy, głów nie z 'A'nglji. K onsum cja ta wy­
nosi "około 12 imiljonów tonn rocznie. Gdyby rząd 
polski i  : kopalnie p o lsk ie  uczyniłyby celowy Wy­
siłek, m ożem y pozostać na rynku w łosk im  z na­
szym  węglem naw et po ukończeniu strajku angiel­
skiego. rA zatem  węgiel nasz powinien stać się pod  
stawą naszych stosunków  handlowych a jak pow­
szechnie w iadom o stnsunki handlowe znajdują wy­
raz rów nież i  w polityce i we wspólnych poczyna-i 
niach m iędzynarodowych.

— Jak można określić stosunek W łoch do l ig i  
N arodów ??

— N aogół we W łoszech niezbyt w iele jest en­
tuzjazm u do tej instytucji genew skiej. W łochy  
patrzą na Ligę Narodów, jako Ina instytucję n ie­
zdolną do urzeczywistnienia w zniosłych  idei W il­
sonow skich. Polityka mrzędowa W ło ch  stara się 
jedn ak  współdziałać *z każdą akcją Ligi N arodów , 
zdążającą do utrzym ania pokoju. Można też powie­
dzieć. że polityka włoska stara s ię  zachow ać jak  
najpoprawniejszy stosunek z Ligą Narodów.

— Jaka jest rola Polski w stosu nk ach  pom iędzy  
W łocham i a Małą Ententą?

— W łaściw ie, to W łoch y  n ie  uznają Małej Enten 
ty, jako takiej. Z każdam  jednak poszczególnem pań  
stwem starają s ię  zachować j ak najlepsze stosunki. 
Mamy w ięc przymierze W łoch  z R um unją Jugo- 
sław ją i t. d . O statnie to państwo W ioch y  kokietują  
tnoże najw ięcej, ze w zględu na doniosłe zadań a  gos­
podarcze, jakie nakreśliły sobie na Ba łkanie.

opłat wynosi kolejno za 100 kg. danego towaru  
dla: ziemniaków 10 gr., mięsa wołowego i w ieprzo­
wego 30, mąki żytniej i pszennej 30, pszenicy i  
żyta 20 gr. Różnica na jednym kg. wynosi prze­
ciętnie zaledwie jedną czwartą część gr., co  w  
żadnym wypadku nie może wpłynąć na zwyżkę 
cen towarów, gdyż tę minimalną nadwyżkę powi- 
nien ponieść producent i sprzedawca, nie przerzu­
cając jej na barki konsumenta.

Dolar w llarszaw le.
WARSZAWA, 25. Dolar w obrotach prywat­

nych — 8 99.

P odobnie zresztą i P olska. Do Małej Ententy  
nie należy, z każdeimi jednak do n iej naieżącem pań­
stw em  P olska stara s ię  zachow ać jak najprzyjaź- 
niejsze stosunki.

— Czy istn ieje  we W łoszech  propaganda pol­
ska i jak. się  ona przedstaw ia?? zap ytałam  na za­
kończenie w yw iadu .

— Owszem, propaganda polska istnieje w e W ło  
szech1. O prócz propagandy, jaką z natury rzeczy  u -  
praw iać m u si nasze poselstwo w Rzymie, wybitniej­
szą rolę od gryw a w  tym  kierunku T ow arzystw o  
W łosko - Polskie, znane pod nazwą „A ssociazione j 
Italia e Polonia". N ależy do niego zarówno szereg  j 
wybitnych W łochów , jak  i Polaków. Towarzystwo  
to istn ie je  już od rok u  i urządza odczyty propagan- | 
dowe. koncerty, pewnego rodzaju akcje społeczne j 
i  t ,.d:. Mówiąc o Dropagandzie polskiej we W ło szech  f 
z żalem p odn ieść należy niedaw ny zgon p rofesora  i 
P alm ieri, jednego z największych naszych przyja- j 
c ió ł we W łoszech, k tóry bardzo wiele pisał w roż j 
nych czasopismach" o  P o lsce  i jej sprawach gos- j 
podarczych i w ogóle wszędzie, gdzie m ó g ł pro pa- ; 
gow ać spraw ę polską. O becnie proL Logetbo dużo  
piśze o Polsce i  t łu m a czy  m. in. dzieła najwiękW 
szjrch1 pisarzy polskich.

Rozm owa już w ton ie nieoficjalnym przeszła f 
następnie na tem at polityki zagranicznej W łoch  i 
tu  m ó j w ysoko postaw iony rozmówca w ypow iedział 
wiele ciekaw ych uwag o k ierunkach i celach eks­
pansji w łosk iej, uwag, których tu nie przytaczam1 
albowiem stanowią on e temat do jednego z n astęp ­
nych artykułów  o polityce w łosk ie/.

Być moeż, że przytoczone tu inform acje, udzie- J 
lone zostały z pewną p o w śc ią g liw o śc ią . In aczej jed­
nak  b yć nie m oże, albow iem  sytuacja nie u ło ży ła  
s ię  jes~zczc tak  jasno, aby m ó c  wszystko w ypow ie- ! 
dzieć otwarcie i szczerze.

L. ŁYD K O .

Z  T e a t r u .
Dziś oorsz 6-ty po cenach zniżonych prze- * 

wyborna ferśa „Pani Prezesow e",* która przez 5 
wieczorów wywoływała huragany szczerego śm ie­
chu i która nagrodzona była nieraz rzęsistemi 
oklaskami przy otwartej kurtynie.

Jutro poraź 4-ty lekka komedja w 3 aktach 
„Prawo pocałunku". Dzięki doskonałej grze arty­
stów nadzwyczaj pomysłowej reżyserji, sztuka ta 
przez szereg wieczorów ma zapewnione pow odze­
nie. W przygotowaniu premjera potężnej tragedji 
St. W yspiańskiego p. t. „Noc Listopadowa", go­
rączkowa praca nad wystawieniem tego arcydzieła 
wre w każdym zakątku Teatru. A więc na scenie  
reżyser Jerzy Waiden w otoczeniu ca łego  zespołu  
i kilkunastu statystów. P* J. Ogińska w pracowni 
krawieckiej czuwa nad przygotowaniem kostjumów, 
p. Al. Aleksy wykonuje dekoracje i t. d. Dyrekcja 
Teatru nie szczędzi pracy ani wydatków, by „Noc 
Listopadowa* wystawiona została z należytem  jej 
pretyzmem.

Przedsprzedaż biletów w(J„Hurtowni Tytunio- 
wej* WP. Wieczyńskiego, (Główny Rynek) do godz*
7 wiecz. następnie w kasie Teatru.

Biłety ulgowe wydaje sekretarjat między godz*
5—7 pp. urzędnikom i oficerom. Bilety ulgowa 
ważne są tylko na przedstawienia o c e n a c h  
zwykłych.

K a le n d a rz y k  ł e a t r a ln y i
Dziś czwartek: „Pani Prezesowa",
Jutro piątek: „Prawo Pocałunku".
Pojutrze sobota premjera: „Noc Listopadowa**

Ze srebrnego ekranu-
„W asala  w d ó w k a"  podług utworu Fr. Lehara* 

Dyrekcja Kina „Oaza" sprowadza szlagief 
za szlagierem, od wczoraj wyświetlany jest filiń 
p. t. „Wesoła wdówka", który jest z gwoździem obefi' 
nego sezonu. „Wesoła wdówka* jest wyborni* 
wyreżyserowaną na tle środowiska kulis, teatr*1 
Variete — skrzy się blaskiem, życiem, niezmierni* 
żywą i urozmaiconą akcją i świetną grą artystó^ 
Mae Murray, która stworzyła czarującą kreacji
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•Wesołej wdówki* i posągowo pięknym John Gil­
bertem w roli wielkiego księcia na czele. Mo­
menty familijnych rozmów dworskich, kapitalne w 
pomyśle pobudzają widownię do humorycznego 
śmiechu. Efekt cudnie kolorowanych zdjęć koro­
nacyjnych zachwycić musi nawet przeciwnika kina. 
Nie wątpię też w powodzenie tak miłego obrazu i 
radzę iść zobaczyć.

K R O N I K A .

LISTOPAD
25 Katarzyny P. M.

W. słońca g. 7 m. 11. Z. g. 3 m. 35* 
@  W. g. 9 m. 9 w. Z. g. 12 m. » pn-

— A k ad em ja  ku u o z o z e n lu  p o o zn lo y  
p o w sta n ia  l is to p a d o w e g o . Zarząd Związku 
Legjonistów Polskich w Kaliszu urządza w dniu 
28 listopada 1926 r., w sali Świetlicy 29 go pułku 
Strzelców Kaniowskich Akademję ku uczczeniu 
rocznicy powstania listopadowego.

— K o n o ert na U n iw e r s y te t  Im. H. 
S ie n k ie w ic z a  odbędzie się w niedzielę, dn. 28 
b. m. jako 2-gi Poranek orkiestr 29 p S. K. pod 
kierown. kap. Ksionka z udziałem o. I. Hilla b. so­
listy cesarskiej ork w Petersburgu, (obecnie jako 
emigrant, występujący w Restauracji W-nej Pani 
Wypiszczykowej). Bilety od 50 gr. do 1 zł. 50 gr.

W następną zaś niedzielę, dn. 5 grudnia na 
potrzeby Towarz. Przeciwgruźliczego 3-ci Wielki 
Koncert reprezent. symfon. ork, 25 Dy w. Piech, 
pod kierown. kap. B. Sidorowicza, znanego krytyka 
! kompoz. referenta M S. Wojsk.

Szczegóły w afiszach i p ro g ra m a c h .
Początek punktualnie o gods. 12 m. 15.
— Z a lic zk i na p o d a te k  od  o b r o tu .

W dniu dzisiejszym upływa termin płatności drugiej 
połowy III zaliczki na podatek od obrotu za 
rok 1926.

Tyczy się to jedynie tych płatników, którzy 
nie prowadzą prawidłowych ksiąg handlowych. 
Płatnicy ci otrzymali w swoim czasie z urzędów 
podatkowych specjalne zawiadomienia, określające 
ustalony jedynie w formie zaliczki podatek obro- 
towy, płatny w czterech ratach kwartalnych na
Eoczet tegoż podatku, którego wymiar obliczony 

ędzie definitywnie po upływie całego roku po­
datkowego.

Zaliczki te, ustalone przez urzędy skarbowe, 
o p a r t e  s ą  n a  ostatnim wymiarze od obrotu, doko­
nanego d la  odnośnego płatnika za rok ubiegły.

W myśl bowiem ustawy o podatku przemysło­
wym od obrotu, płatnicy, nie prowadzący prawi­
dłowych ksiąg handlowych, winni najpóźniej do 
dnia 15-go po upływie każdego kwartału kalenda­
rzowego wpłacić do kasy skarbowej zaliczki na 
podatek wspomniany w wysokości conajmniej 1/5 
kwoty podatku wymierzonego za rok ubiegły.

Ci płatnicy, którzy prowadzą prawidłowe księ­
gi handlowe, płacą podatek od obrotu miesięcznie 
najpóźniej do dnia 15 każdego miesiąca za obrót, 
dokonany w miesiącu poprzednim.

— F a łs z y w e  z n a o z k i s te m p lo w e .
Ekspozytura Urzędu Śledczego w Łodzi stwierdzi­
ła, że w obiegu pojawiły się fałszywe znaczki 
stemplowe 50-groszowe Ostrzega się wobec tego 
ludność przed nabywaniem ich. Zaznaczyć jednak 
należy, że falsyfikaty te odtworzone zostały nad­
zwyczaj udatnie. Różnią się one od znaczków 
autentycznych tylko w drobnych szczegółach ry­
sunku Wybitniejsze różnice, po których można 
poznać falsyfikaty, dają się zauważyć w poszcze­
gólnych częściach orła, jak: dziób, oko, skrrzydła 
i pióra. Pozatem w falsyfikatach odmienny jest 
papier i klej.

— K r a d z ież  to r e b k i. Grzeszkowska Cze­
sława zam. w Skalmierzycach zameldowała w po­
licji o kradzieży torebki damskiej zawartością 16 zł.

— P r z y w ł s s z o z e n l e  łó ż k a . Rawczyń- 
ska Marjanna zam. w Kaliszu, ul Czaszkowska 12, 
zameldowała w policji o przywłaszczeniu łóżka 
wartości 18 zł.

— P r o te a to w a n la  w e k s li  p r z e z  p o c z t ę .
Sprawa dekretu o protestowaniu weksli za pośred­
nictwem poczty jest już na ukończeniu. Minister­
stwo Sprawiedliwości, od którego zgody zależał 
ostateczny los całego projektu, opracowało po 
uzgodnieniu istniejących w trzech dzielnicach Pań­
stwa odrębnych taks rejentalnych za protestowanie 
weksli, jednolitą taryfę za wykonywanie tej czyn­
ności, według której opłaty będą miały być pobie­
rane równomiernie zarówno przez rejentów, jak i 
przez pocztę.

W najbliższych tygodniach sprawa ta ma być 
już we wszystkich instancjach wstępnych załatwio­
na, poczem przejdzie na Radę Ministrów celem 
uchwalenia jej w formie dekretu,

W każdym razie wejście w życie dekretu ma 
nastąpić z Nowym Rokiem.

— O rg a n iza cjo  M o n a r e h lsty o z n a  w  
Ł o d zi. W dniu 19 b. m. odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowomianowanego przez zarząd głów­
ny w Warszawie zarządu Łódz. Koła Wojew. O r­
ganizacji Monarchistycznej, w składzie nastę­
pującym.

Prezes — Zembrzuski Kazimierz, wice preze­
si: mjr. Zygmunt Merkel Wielozierski, Zygmunt 
Sondomierski, skarbnik — Feliks Majer, referent 
pras. red. Stanisław Sapociński. Na miejsce do­
tychczasowego sekretarza wojewódzkiego p. Wiś­
niewskiego, który zgłosił swą dymisję, zarząd 
główny po wyrażeniu podziękowania za owocną 
pracę p. Wiśniewskiemu, mianował p. o. sekretarza 
wojewódzkiego p. Adama Mikosza.

Na posiedzeniu przyjęto m. in. do wiadomości 
sprawozdania i rezolucje z wieców i zebrań pro­
wincjonalnych w Tureckiem, Sieradzkiem, Wieluń- 
skiem i Łaskiem.

Z K R A J U .
— Na R eg a ty  M ięd zy n a ro d o w e m

B y d g o s z c z y , które mają się odbyć w r. 1927 
wyasygnowały w swych budżetach na r. 1927 Ma­
gistraty Poznania i Włocławka po pięć tysięcy zł.

— W ielka p an am a p o d a tk o w a  w  B yd­
g o s z c z y .  Dnia wczorajszego rozeszły się w Byd­
goszczy, jak donosi .Głos Pomorski", alarmujące 
wieści o wielkiej panamie podatkowej, w której 
skarb państwa ma być poszkodowanym na ogro­
mne sumy. Bohaterką skandalu jest największa 
firma hurtowa towarów włóknistych w Bydgoszczy. 
Jest nią „Tekstil", mieszczący się w ogromnych 
dwóch domach przy starym Rynku u wylotu ulicy 
Niedźwiedziej.

Firma ta ukrywała swe obroty przez dwa la­
ta, podając je w śmiesznie małych cyfrach, nie 
płacąc w ten sposób podatku obrotowego w wła­
ściwej wysokości.

Podobnież już firma oszukała skarb polski 
przez fałszywe zeznanie danych do wymiaru po­
datku majątkowego przed półtora rokiem.

Jak poważne mogą być z tego powodu stra­
ty skarbu, świadczy fakt, iż po ujawnieniu tych 
defraudacji w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia 
sędzia śledczy zarządził odrazu zajęcie partji to ­
waru firmy wartości 100.000 złotych.

Na trop malwersacji wpadły władze skutkiem 
doniesienia jednego z pracowników firmy, który 
niedostawał od dłuższego czasu swoich poborów.

Wśród współwłaścicieli oszukańczej firmy po­
płoch z tego powodu niesłychany. A jest ich aż 
czterech. Jeden z nich mieszKa stale w Gdańsku, 
a wszyscy prowadzą niezwykle bogaty i wytworny 
tryb życia. Teraz dopiero wyszło na jaw, skąd się 
czerpało środki na ten luksus.

— O b n iżen ie o p ła t  n o ta r js ln y o h .
Związki handlowe wystosowały do Ministerstwa 
Sprawiedliwości memorjał w sprawie zmiany wy­
sokości opłat notarjalnych wobec tego, że stan o- 
becny jest dla życia gospodarczego nadzwyczaj u- 
ciążliwy, albowiem różnolitość wysokości opłat 
pobieranych za sporządzenie aktów notarjalnych 
w poszczególnych dzielnicach nadzwyczaj utrudnia 
wszelką kalkulację kupiecką. Np. koszt zaprote­
stowania weksla na sumę 1000 złotych wynosi: w 
Warszawie — 12.20 zł., w Łodzi — 12,20, we Lwo­
wie — 17.50, w Krakowie — 19.10, w Poznaniu — 
24.75, w Katowicach — 25 75 zł. Wyrażając opinję 
o konieczności ujednostajnienia opłat notarjalnych 
na terenie całej Polski, związki oświadczyły goto­
wość wzięcia udziału w odnośnych pracach przy­
gotowawczych.

— Z jazd  k s . ka. A r c y b isk u p ó w . Dn.
30 go b. m. odbędzie się w Warszawie Zjazd ks. 
ks. Arcybiskupów w celu omówienia doniosłych 
spraw związanych z wprowadzeniem w życie Kon­
kordatu.

— Z jazd  s to w a r z y s z e ń  w ła ś o io ie l i  
n ie r u c h o m o śc i m ie jsk io h . W niedzielę od­
był się w Warszawie zjazd członków Zwięzku sto­
warzyszeń właścicieli miejskich przy licznym udzia­
le delegatów z prowincji.

Zjazd uchwalił opracować memorjał w spra­
wie stworzenia Izb Właścicieli Nieruchomej Miej­
skiej i przedłożyć takowy Rządowi, domagając się 
wprowadzenia powyższych Izb, mających za zada­
nie regulować sprawy mieszkaniowe.

Zjazd zajmował się stopniową likwidacją u- 
stawy o ochronie lokatorów i powziął uchwały, 
aby likwidacja tyczyła się najpierw mieszkań, za 
które przypada komorne w normie wyższej, na 
mieszkania zaś mniejsze w następnej kolei prze­
stanie oddziaływać ustawa o ochronie lokatorów. 
Na okres przejściowy Zjazd domaga się:

a) uchylenie ogroniczeń przy zawieraniu u- 
mów dobrowolnych.

b) strzymanie nadal obowiązku ze strony lo­
katorów pokrywania opłat za wodę i kanały,

e) uniemożliwienie odstępowania praw najmu 
względnie przejmowania tych praw przez osoby 
trzecie bez żadnych przytem wyjątków,

d) usunięcie przepisów tamujących nadbudo­

wę lub przebudowę domów.
Zjazd również domaga się przedłożenia mo­

ratorium dla spłaty długów i procentów od nich, 
obciążających włosność nieruchomą.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— „B luazoz* . 46 .Bluszczu" przynosi szereg cie­

kawych artykułów — w art. wstępnym poruszono ciekawą 
kwestję rozbudowy miast, C. Walewska pisze o „Nieposzano- 
waniu książki, T. Męczkowska .O pracy domowej ucznia*.

W dziale literackim czytamy piękny wiersz L. Andre 
.Październik* — cenne wspomnienia z 186J r. pióra Izabeli 
z Sucheckich Kuncewiczowej, w krytycznym opracowaniu Gu­
stawa Kaleńskiego.

W dziale praktycznym .Bluszcz* daje piękne wzory ro­
bót i ładne ilustrowane mody.

— .Ś w ia t  K upieck i*  — .K u p ie c  P o le k i* . Ukazał 
się 76 47 .Świata Kupieckiego* — Kupca Polskiego" organu 
Rady Związków Towarzystw Kupieckich Polski Zachodniej, 
oraz Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego Małopolski, o następują­
cej treści:

1. Ustawa o prawie właściwem dla stosunków prywat­
nych wewnętrznych i międzynarodowych — Dr. J. Hryniewecki.

2. Obrót skórami surowemi, jako problem polityki 
handlowej, — Teofil Andrzejewski.

3. Nowa ustawa stemplowa.
4. Z działalności Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.
5. Życie organizacyjne Kupiectwa.
Poza powyższemi zasadniczemi artykułami, pismo obfi­

tuje w szereg ciekawych artykulików i notatek z dziedziny 
handlowej.

L ik w id a cja  T ygod n ia  L o tn io z e g o  w  Ka­
lis z u  I je g o  w y n ik i.
SPRAWOZDANIE KASOWE.

wptywy:
Wieczór lotniczy . . . .  90,10 ił.
Koncert w parku . . . .  63,50 ,
Poranek muzyczny w dniu 17.X.26 r. . . 75,00 .

,  . z a  programy . . 36,50 .
Znaczek w dniu J0.X26 r. . . 563,12 .

.  17.X.26 r. . . . 638,06 .
Lista ofiar zebranych w restauracjach . 102,25 ,
Kino „Oaza* puszka Jsfe 4 . . 14,08 ,
Kino .Miraż" puszka 5 . . 32,10 .
Stow. Kupców w 4-ch rewirach zebrali za znaczki:
P.P. W. Ziółkowski i Wierusz . . 449,70 .

Wyrembowski . . . 213,10 .
A. Handke . . . .  160,20 „
A. Wiśniewski . .________  198,50 .

Razem . 2656,21 zł.
W yDATKl:

Urządzenie koncertów . . . 96,15 zł.
Urządzenie znaczków .________ .________  39,00 zł.

Razem . 135,15 zł.
Czysty dochód . 2521,06 zł.

Komitet Tygodnia Lotniczego wyraża serdeczne podzię­
kowanie za podjęte trudy przy urządzeniu Tygodnia Lotnicze­
go wszystkim Paniom i Panom w szczególności Pani Dr. Krzy- 
muskiej za zorganizowanie kwesty, Pp. kupcom polskim, a 
osobliwie: Pp. A. Handkemu i A. Wiśniewskiemu, Ziółkowskie­
mu, Wieruszowi, Wyrembowskiemu za wydatną pracę przy 
rozsprzedaży znaczków. D-cy 29 p. Strz. Kan. P. płk. Górskie­
mu za bezpłatne użyczenie orkiestry i świetlicy oraz kpt. 
Ksionkowi za pracę przy urządzeniu koncertów na rzecz 
L. O. P. P.

Komitet Tjrgodiia Lotniczego 
v  Kalisza.

R A D I O .
P r o g r a m  na p ią te k  2 6  lis to p a d a  r .b .

WARSZAWA (400) 17 Odczyt o sporcie; 19.55 Wspom­
nienia i podróży; 20.30 Koncert.

BERLIN (483,9) 16.30 i 20.30 Koncerty; 22.30 Tańce. 
WROCŁAW (322.6) 16.30, 19.35 Koncerty.
GDAŃSK (272.7) 16, 19.30 Koncerty.
FRANKFURT n/M. (428.6) 14, 20.15 21.15 Koncerty.
HAMBURG — KÓNIGSWURSTENHAUSEN (394.7—1300 

20 30 Koncert H. Rehkempera; 22.30 Tańce.
LIPSK (357.1) 16.30 Koncert; 20.30 „Sadko" op. Ri n- 

skiego-Korsakowa. /
MONACHJUM (535,7) 12.45, 17 Koncerty.
ZAGRZEB (275,2) 20.15 Koncert.
BRATISLAVIA (300) Audycji muzycznej niema.
MED JOL AN (318,8) 21 Koncert; 23 Jazzband.
PRAGA (348,9) 20 Koncert.
OSLO (370,4) 20 .Madame Buterfly* op. Puccini.
BERN (411) 17, 20 Koncerty.
STOKHOLM (416) 18.45 i 19.45 Koncerty.
RZYM (425) 21 Koncerty.
BRNO (441,2) 19 Koncert.
ZURYCH (500) 16, 20 Koncerty.
BRUKSELLA (265,5) 21.30 Koncert.
BUDAPESZT (555,6) 17.45 Ork. cygańska; 21 Koncert
WIEDEŃ (517,2 i 588.2) 19 Opera.
LONDYN—DAVENTRY (361,4-1600) 12, 14, 16.45, 19, 

20.30, 21, 22.45, 23.30 Koncerty.

Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatoró v

R A D I O - M U E R A N  K A L I S I ,
ul. Babina M  I.
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0 monopol specyfików 
leczniczych.

Od pewnego czasu toczy się zawzięta walka 
konkurencyjna między aptekarzami a właściciela 
Imi składów aptecznych" Ponieważ obie strony re­
prezentują instytucje, od których zależy zdrowie 
szerokich cnas społecznych, sprawa ta powinna 
więc znaleźć oezstronne oświetlenie.

Kością niezgody między aptekarzami a drogi 
staimi jest t. zw. monopol apteczny, polegający na 
orzywileju właścicieli aptek, uprawnionych jediy 
nie do sprzedaży wszelkich1 środków, wchodzących 
w zakres ieczuiclwa. i

Przywilej ten datuje się z dawnych czasów, gdy 
aptekarz był jednocześnie wytwórcą różnego ro­
dzaju specyfików i wszelkich sprzedawanych przez 
siebie środków leczniczych.

Musiał on wówczas posiadać odpowied 
nie przygotowania techniczne, własne laborator 
julm i urządzenia farmaceutyczne.

Z biegielm czasu na rynku farmaceutycznym za­
częły' się pojawiać t. zw. specyfiki, czyli lekarstwa 
wyrabiane sposobeltn fabrycznym masowo i za wie 
rające sposób użycia oraz właściwości lecznicze.

Ta właśnie ewolucja w aptekarstwie zachwiała 
(monopolem aptecznym.

'Z chwilą gdy aptekarz przestał być wytwórcą 
środków leczniczych, ustępując miejsca' fabrykan 
tom, produkującym masowe specyfiki, pojawiła się 
cała rzesza pośredników, którzy poczęli sprzedawać 
środki lecznicze w składach aptecznych'.

’Aptekarze stanęli wówczas w obronie swych in 
teresów, żądając utrzymania w mocy przywileju wy. 
łącznej sprzedaży środków leczniczych dla siebie.

Po wskrzeszeniu niepodległości właściciele — 
aptek rozpoczęli gwałtownie uimacniać swój r,ad 
wyrężony (monopol, co im się w zupełności udaje.

Usiłowania jednak aptekarzy w casach zabór 
czych nie odniosły skutku; i składy apteczne nadal 
sprzedawały fabrycznie wyrabiane lekarstwa.

Przeforsowany został mianowicie pro/ekt przy 
szłej ustawy aptekarskiej, którego zasady oparte

są na ustawie austrjackiej, głoszącej, że handel to 
warami aptecznemi i lekarstwami może być dozwo 
lony tylko aptekarzom w aptekach. —

Nieporozumienie polega więc na tern, że przy 
wilej aptekarski miał rację bytu wówczas,,, gdy 
aptekarz był jednocześnie wytwórcą lekarstw i imu 
siał mieć w tym celu odpowiednie przygotowanie, 
obecnie zaś, gdy znaczna część lekarstw przybywa 
na rynek w gotowym stanie, czynność składów ap 
tecznych ograniczałaby się wyłącznie do pośrednie 
twa między  ̂ konsumentami a wytwórnią lekarstw

Zbyteczności (monopolu aptecznego dowodzi 
jeszcze fakt, że państwa zachodnio — europejskie, 
gdzie stan zdrowotności przedstawia się bądź co 
bądź lepiej nlz u nas, ograniczeń’ podobnych nie zna 
ją zupełnie.

Wystarczy jeszc-* raz tylko zaznaczyć, że dro 
giści sarni przecież lekarstw nie wyrabiają, cała 
więc ich czynność ogranicza się do zwykłej sprzc 
dąży specyfików, wymagającej więcej zmysłu ku 
pieckiego, niż specjalnego wykształcenia.

Oto ’ło wynikłego obecnie konfliktu między apte 
karzaimi a drogistami, którzy uważając monopol 
aptek za przeżytek i widząc w dążeniach właścicieli 
aptek zajmach na swą egzystencję, rozpoczęli knn 
trakcję, usiłując utrzymać się przy sprzedaży maso 
wo wyrabianych specyfików, niewyimagających' spe 
cjalnych recept.

Wystąpienie swoje do specjalnych władz przeciw 
dążeniom właścicieli aptek drogiści motywują tern 
że rozporządzenie o obrocie t. zw. specyfikami sprze 
czne jest z interesalmi 2.000 składów aptecznych, a 
również ? interesami skarbu państwa i społeczeń 
stwa.

Większość drogerji wykupuje świadectwa prz? 
myślowe 2 kategiorji i wpłaca 10 miljonów podatków 
rocznie, czego nie będą mogli wpłacić, gdy odjęta 
im zostanie sprzedaż specyfików.

Szerokie (masy ludności przez zmonopolizowanie 
tych artykułów w aptekach i wykluczenie konkurert 
cji cen będą musiały płacić ceny jedynie przez mo 
nopolistów postawione. Podkopanie składów aptec2 
nych pozbawi pracy i Chleba 5000 wykwalifikowa 
riycn pracowników.

Ponieważ mimo memorjałów drogistów w dniu 
30 czerwca rb. zostało podpisane rozporządzenie

min. spraw wewn. o wyrobie i obrocie specyfików 
farmaceutycznych, uszczuplające dotychczasowe » 
uprawnienia składów aptecznych i podkopuje ictl 
egzystencję rada drogistowska na walnem zebraniu 
drogistów całej Rzeczypospolitej w dniu 15 sierpnia 
uchwaliła zaprotestować przeciwko rozporządzeniu 
min. spr. wewn. z dnia 30 czerwca r. bl t j : prze 
ciwko niedopuszczeniu ralegacji rady do ministra 
spiaw wewnętrznych o co rada zabiega bezsfcutecz 
nie od dwuch1 miesięcy, zaprotestować przeciwko 
projektowanej ustawie aptekarskiej, głównie przę 
ciw par. 4 i 5, żądać nowelizacji gen. dyr. służby 
zdrowia i wcielenia go do min. przemysłu i handlu 
jako specjalnej gałęzi kupiectwa, oraz utworzenie 
referatu drogistowskiego przy min. przemysłu I 
handlu.

Tak się przedstawia walka konkurency/na mię 
dzy drogistami a aptekarzami w chwili obecnej.

Jaki będzie jej koniec — zależy to od przyszłych 
uchwał rządowych, które przypuszczalnie uchroni* 
od ruiny tak poważną gałęź handlu, jaką stanowią 
składy apteczne.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻE,* METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ K A L I S Z *  PaAstwowej Sieci Meteorologiczna} 

PRZY SEJMIKU 
«  dniu 2 5  l is to p a d a  1926 r> g . 7 -n  r a n o

1) Ciśnienia powietrza 7 5 7 .8  m m
2) Kierunek wiatru NE
3) Siła wiatru 2 m/s
4) Stan nieba Chmura.
5) Wilgot. bezwzględna 8.7 mm
6) Wilgot. względna 99*
7) Temp. powietrza 4-5."B
8) Ilość opadów
9) Najwyż. temp j-§ -2*5 +7.*5

10) Najnii. temp. 1" 3 " + S .°0
U) Temp. grunt, na głę­

4- 0°.80bokości 50 1 g. p

SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

„ G A Z E T Y  K A L I S K I E J "
SP. Z OGR. ODP.

P O L E C A i

Wiel**- wybór papeterji 
wiedeńskie) i krajowej 

w ozdobnych pudelkach 
od 3 zł. i kopertach 

1 0 X 1 0  —  od 1 zł.
Pióra wieczne. Bilety 

wizytowe. Ołówki auto­
matyczne, Bóhlera, Ko- 

mio, Penkala, teczki do 
papierów, notesy. Ka­

lendarze wieczne, ścien­
ne, terminowe i inne.

Ramki wszelkich forma­
tów do fotografji od 

60 gr. szt. Albumy do 
pocztówek, fotografji i 

poezji. Akwarele, kredki 
w pudełkach, na sztuki.

Książki handlowe do 
buchalterji p o d w ó j n e j  

i a m e r y k a ń s k i e j .
Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, galerja drezdeń­
ska, salon paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

M A T K I !
Żądajcie w apte­
kach i składach ap­
tecznych hygjenicz- 
nej przesypki dla

dzieci 
„Puder Dzidzi"

(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 
Pudełko z sitkiem 
6 0  groszy. 1344

Z powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwo, s p r z e d a m  
d o b r z e  z a p r o w a d z o n y

S K Ł A D
garderoby męskiej
w dobrym położeniu w Ostro­
wie przy Rynku.

Zgłoszenia s Ostrów. Ry­
n ek  16/17. 152#-

i
I

Od zaraz do wynajęcia

LOKAL
o d p o w ied n i

na biuro handlowe lub prze­
m ysłowe, składający się 
z dużej sali, przyległego 
pokoju wraz z oddzielnym  
przedpokojem i wygodami-

Wiadomość: Fabryka Wód Mine­
ralnych .ZDRÓJ* ul. Piskorzewie 2, 
tel. 339. 1510

Sprzedam lub wydzierżawię
ELEKTRYCZNĄ FABRYKĘ

WYROBÓW STOLARSKICH
O R A Z

L O K O M O B I L Ę
prawie nową wraz z murowanymi 
budynkami, przygotowanemi na 

tartak.
Wiadomość na m iejscu w Kaliszu, przy 
ul. Górnośląskiej J*  95, tel. 56, w skła­
dzie drzewa H. ZNAM1ROWSKIEGO.

1451

Z gln ąto  f t v l a d e o t e e  
w o js k o w e  b e z te r m in o ­
w e g o  u rlop u  wydane przez 
I-szy Pułk Wojsk Kolejowych 
w K rakow ie, na imię Karols 

Grabia, rocznik 1889.
152*

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu, na imię Natana Sllber- 
bogena, rocznik 1903. 1521
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